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Warszawa ?3 Września—  
Zawczoraj, jako w doroczni uroczystość i- 

tnienin Jego Ces. W . Cesarzewicza Następcy 
Tronu, W . X . Ąlexąndra Mikuła w icza , tu­
dzież urodzin Jej Ces. W. W- A iu y  Olgi iii* 
Lołajcwny, oraz w święto orderu iw . Alexan- 
drą Newskiego, odbyły się o godz. 9 z rana, 
we w*zysikicb świątyniach tutejszych, różnych 
wyznań, ioienne nabożeństwa. 0 godzinie pół 
do l l t ó j ,  JO. X zę Warszawski, jenerał - feld- 
Vit'szaLk Namiestnik Królestwa Polskiego, ra­
czył przyjmować na pokojich zamk-wycb po­
winszowania od władz wsze kich tak v ojsko- 
Ytych, jako i oy w:!iiy< b , poczeu. z temjż mał 
się do cytadelh Ait undrow skiej, gdzie w cer­
kwi miejscowej odprawioną zoswi.» Liturgia ś., 
za k o j zpna wzniesieniem do Przedwiecznego 
błagalnych- modłów za ukochanego od ludu Mo­
narchę i całą najjal „iejszą Familię. Wieczo­
rem djne było w Wielkim toatr?e widowisko 
bęznłatne , i miasto całe do późnćj nocy rzęsi­
sto oyło oświecupe.

—  Wiedeń 30 Sierpnia. —
Według wydanego w tycn dniach dekretu 

cesars. rgw, zalesione zostało dawniejsze posta­
no wicr-e , przyznające dl* sŁ-rbu trzecią część 
znalezionych w ziemi monet tub innych s la ic - 
źytno. c i , i odtąd wszystko. co tylko w ziemi 
KUąłcz onem zostanie, podzielone będzie w ró­
wnej rzęso1 pomifcJsy zn&ieżcę i właściciela 
gruntu i a gdyby whsuoś- gruntu była 'odzle- 
iw u .. tcdj drugą połową dzielić się mają wfbr 
śr<ciei i użytku ącjj z zr mi.

Lo urządzenia eleklryozno-magnetycznej li- 
ni telegraficznej w ces irstwie» podjął się do­
stawy drutu dom Rostborn,. posiiidająuy ovszer- 
nr huty żelazne.

—  Dnia 31 Sierpnia. —
Ze wszystkich stron nadchodzą najsmutniejsze 

donieąietut o spusloszeąiącb, jatm zrządziły w

przcjrłyni tygoaoiu ulewne deszcze. Powstałe ztąd 
szkody mają być niesłychane. Domy, ogrody, 
wir #!.( £ , pola i t. d. zostały wt części lub zu­
pełnie zniszczone.

— Paryż 3 fVrześpia. —
Dziś toczyły się rozprawy nad adresem, któ­

ry jest tylk* odgiosem mowy tronowe^, i u - 
koiiezyty się o godzinie 4 po południuale  nie 
przyszło do glosowania z powodu niedostate­
cznej liczby członków.

Dawiący teraz w Slrasbnrgt. x ię  Munipeu- 
sier zaproszony został przez W . xięcia KadeD - 
skiegc do Karlsruhe. Królewicz francuzk: przy­
jął zaprosiny i zabaw* tam dwa oni, ukoteż 
w Baden.

Nideszłe od xięcia JoinHle no\iny don< - 
SZą, źe eskadra jego dnia 18 sierpnia miała przy­
być do Neapolo. X ią ię neapoli; ański w ypiy- 
nął/z flotyllą naprzeciw xięcia.

Dz Epoque wynurza się względem następ­
stwa panowauia w Egipcie w naslępnjący spo­
sób: Gabinet angielski wskutku podróży łbra- 
hima ,3aszy do Anglii uznał g o , jako przyszłe­
go władcę Egiptu. Sir Charles Kupier uznał 
formalnie. jego prawa, i san lord Palmerston 
przyłączy/ się do tego oświadęzema

Minister rolnictwa i handiu wezwał oKoini- 
kiem wszystkich prefektów, aby w jaknajkrót­
szym czasie zdali raporla wz^ęuem s.anu uro­
dzajów. Minister żąda , aby z każdego pawie 
tu wypracowane zostały.rapona, które na na- 
Stępi, ące główne puukta nowinny odpowiedzieć: 
Cz1 zbiory co dc ilości, w każdym rodzaju 
zi DŹa, równe są zbiorom zwyczajnych lal? wiyk- 
szejub mniejsze? i jeżeli st; mniejsze, jak wiel­
ki jest JeliciC :zy ten wynosi piątą, czwartą, 
trzecią część lub połowę? Jaka ję ji jakość zbo­
ża l wiele wydaje nąki Jaka jest teraźniejsza 
waga pszepićy: p erwszego, drugiego i trzecie­
go gatunku i innych rodzajów zboża? Jaka j est 
ogólna średnia cena w departau encie? Jaką dą­
żność objawiają ceny? Jazi będzie star. depai- 
tamentu co do żywności w roku od 1 września



1846 do 31 sierpuia 1847? Czy środki pomocy 
wyrówuywpją potrzebom? W  razie deficytu czy 
brak przewyższa stosunek deficitu lal zw yczaj­
nych i o ile? minister żąda nadto, aby prefek­
ci dali swe zdanie co do zbioru ziemniaków, 
kukurydzy, gryki, ogrodowin i kasztanów, któ­
re w  niektórych departamentach stanowią wiel­
ką pomoc w artykułach źywuości.

Ministeryalna gazeta Jour. des Debats za­
wiera długi artykuł na pochwałę nowego Papie­
ża , oraz rozpoczętych przez niego i jeszcze 
zamierzonych reform , a w końcu chwali zu - 
pełuie mianowanie kardyn ała Gizzl sekretarzem 
stanu.

Według listu z Lalla -Magrnia z duia 27 lip- 
«a . Abdelkader, zajmujący na granicy maro­
kańskiej ten sam punkt co w przeszłym roku, 
podzielił ludzi swoich ua oddziały po 35 do 40 
jeźdźców , którzy jak ptaki drapieżne co chwila 
na sprzymierzone z francuzami duary lub na 
dowozy franenzkie napadają i związki utrudnia­
ją. Abdelkader uderzył także ua miasto Uszda, 
ale nowy Kaid tak dzielnie go bronił, że Emir 
ze stratą cofcąć się musiał. Niedaleko Iszdy, 
znajdował się oddział wyborowego wojska ma­
rokańskiego ; gdy dowodzący nim syn cesarza, 
rozkazał swym ludziom ruszyć przeciw Emiro­
wi i odeprzeć jego napad na U szd ęod m ów ili 
mu posłuszeństwa, gdyż imienia Emira więcej 
ę obawiają niż wszelkich rozkazów cesarskich.

Utworzyło się tu nowe towarzystwo ubez­
pieczeń , które w naszych czasach jest bardzo 
charakterystyczne. Jestto towarzystwo zabez­
pieczające od wszelkich nieszczęśliwych wypad­
ków na kolejach żelazuycb, a siedlisko jego jest 
w  St. Georges. Zapewniona premia po 1000 do 
20,000 fr. za wszelkie uszkodzeuia na kolejach 
żelaznych, a od każdych 1,000 fr. płaci się 
tylko 50 ceutimów (25 groszy.)

—  Londyn 1 W rześnia. —
X iążę Calliroaki, poseł uadzwyczajny i peł­

nomocny miuister wysokiej Porty przy dworze 
St. James przybył wczoraj do Londynu.

Dzienniki londyńskie zachowują teraz głębo­
kie milczeuie względem podróży królowej do 
zamku Eu. Douoszą o u e , że  pierwszą wycie­
czkę odbędzie dwór królewski do wyspy Jersey.

Lord Russell udzielił bardzo korzystną po­
sadę synowi waleczuego jenerała lott, który 
tak wielkie wyśwm dczjłusługi w wojnie afgani- 
stańskići-

W  Standard czytamy: pomiędzy argumen­
tami , które amerykanie półuocni przytaczają w 
obronie nowych zaborów terrytoryalnych, jest 
i teu , i c  są nakazywaue przez nadzwyczajny 
napływ przybyszów, mianowicie z Europy, któ­
ra uadsyła co rok regularnie 100 ,000osob Twier- 
dzeuie to jest tylko pozorne, jeżeli zwrócimy 
nwagę na ogromną przestrzeń, jaką posiadają 
Stany Zjednoczoue. Jakoż linia graniczna Sta­
nów Zjednoczonych, rozciąga się na 10,000 mil 
ang., z długością brzegów rzek 4,000 i jezior 
1,200 mil. Jedna z rzek Stanów Z jedu oczo- 
nych, jest dwa razy większa uiż Dunaj. B.zeka

Ohio dłuższa jest o 600 mil od Renu. Sama 
jedua prowineya Wirginia mą powierzchnię więk­
szą o £ część uiż Anglia. Prowineya Ohio po­
siada gruntów oruych półmiliona akrów więcej 
niż Szkocya. Odległość Maiue od Ohio jest więk­
sza niż odległość Loudynu od Konstantvuopola.

W  Suuthamptou czynią wielkie przygotowa­
nia ua przyjęcie członków towarzystwa nauko­
wego angielskiego, którzy się tam zgromadzą 
dnia 10 września pod przewodnictwem p. Roger 
Marchisou. Różnym sekeyom naukowym prze­
wodniczyć będą następujący uczeni: W  sekcyl 
fizyki sir J. F. Herschel; w sekcyi chemii i rol­
nictwa, professor Faraday; psychologii, profes- 
sor O w en; historyi naturalnej, p. Richardson; 
geologii, p. Hom er; mechaniki, professor W il 
lis , a statystyki p. Porter. Pomiędzy uezone- 
mi zagrauicznemi, którzy przybędą ua teu kon­
gres naukowy, znajduje się p. Elie de Beau- 
raont, prezes instytutu; stawny chemik frau- 
cuzki pau Dumas; professorowie SchónbeiD i 
Forchhammer z uniwersytetu w Kiel; p. O er- 
sled , wyuslazca elektro- magnetycznego postę­
powania; pp. N ilson, Ratziiis i Swanberg, u - 
czeni szwedzcy; astrouom Slrnrc z Petersbur­
ga i Middendorf z Syberyi.

—  Dnia 2 Wrzeźnia. —
Królowa pozostauie w Osboruehouse do po­

łow y października, i w tym czasie przedsię- 
weźmie klika wycieczek na morze.

W czoraj w literackim iustytucie w John Strel 
odbyło się bardzo liczne zgromadzenie karty— 
stów, które miaio na cela utworzenie komite­
tów wyborczych , aby przy następuych powsza- 
chnych wyborach, starać się o wybór takich 
człouków do izby niższej, którzyby mi«l* na 
celu  p o w s z e c h n i p ra w o  gło so w a n ia.

Obecuie troskliwość rządu słusznie zw róco­
na jest na przedmioty praktyczue. Stan ogro­
dowin i kartofli w większej części powiatów 
A nglii, w Szkocyi, a szczególniej w Irlaudyi, 
jest opłakania godny. Choroba kartoflana poka­
zuje się bez porównania daleko gorszą i po­
wszechniejszą niż w  przeszłym rokn. Bo gdy 
cała przeszłoroczna strata w Irlaudyi uie prze­
wyższała trzeciej części przecięciowego zbioru, 
tymczasem teraźniejsza wynosić będzie Tjj c z ę ­
ści. S zczęście, źe lud irlaudzki przyzwyczaja 
się coraz bardziej do cbleba kukurydzowego, i 
wielkie massy tego zboża uadchodzą ze Słauów 
Zjeduoczouych. Pomimo to potrzeba będzie nie. 
zmiernych wysileń rządu, aby lud, mianowicie 
w Irlaudyi, zaśłouić od okropności głodu. Nie 
wiele lepszy stau jest Szkocyi; tylko, że tam 
lndność nie jest tak skupioua, a sposobność do 
zarobkowania ciąglejsza. Do tego stan zdrowia 
jest coraz gorszy. W  wieln miejscach umiera 
dwa razy więcej ludzi niż zw yk le , a to bez 
istnienia źadnćj nadzwycząinej lub zaraźliwej 
choroby; ho przypadki tak uazwaućj cholery an­
gielskiej , według zdauia lekarzy, uie mają wca­
le charakteru zarazy.

—  M adryt 29 Sierpnia. —
Dilsiejsza Gaz. Madrycka  zawiera dekret



3

królowej Izabelli, w którym ogłasza, że po 
wysłuchaniu swojej rady ministrów, poslauowi- 
la zaślubić się z bratem swoim stryjecznym, lu- 
fanlem Don Franciszkiem z Assizu, xciem Ka- 
dyxu , najstarszym syaeui Infanta Don Franci­
szka de Paula.

Kortezy zwołane są na d. 14 września, dla 
powzięcia wiadomości o tern postanowieniu kró­
low ej.

Zapewniają, że małżeństwo Infantki Ludwi­
ki , siostry królow ej, z xciem Moutpensier, zo ­
stało już ułożone.

Królowa Izabella urodziła się lOpaźd. 1830, 
ma więc biizko lal 16 wieku. Infant Don Fran­
ciszek z Assizn urodzony 31 maja 1822, ma 
w ięc lat 2 4 .— Infantka «Ludwika urodziła się 30 
stycznia 1832, ma zatem lat 14 i 7 miesięcy; 
xżę  Montpensier urod. się 31 iipca 1824, ma 
w ięc lat 22.

W  różne slrooy rozesłano dziś gońcow z 
uwiadomieniem dworów zagranicznych o powyź- 
szem postanowieniu królowej.
■§§ List prywatny z Madrytu z dnia 29 sierpnia 
donosi, że królowa Izabella zaręczouą została 
poprzeduiej nocy z Infautem Don Franciszkiem 
z Assizn,

—  Konstantynopol 19 Sierpnia. —
Słychać, że w tych dniach wysłani będą in- 

żenierowie do W arny, Sylistryi i ftuszczuku, 
dla obejrzenia tamecznych fortyfikacVj i przed­
łożenia Seriaskierowi anszlagów na koszta po­
trzebnych reparacyj.

Omar Pasza, styuny z czasów zaburzeń al­
bańskich, posiany został namiestnikowi T rebi- 
zondy, dla użycia go przeciwko niespokojuym 
Kurdom.

Mehmed Ali otrzymał ód sułtana przy po­
żegnaniu bogato brylantami przyozdobioną mi­
niaturę jego. Pomiędzy innemi podarunkami, 
jakie Mehmed Ali w seraju otrzymał, wymie­
niają szczególniej brylant 27 karatowy, który 
sam wart jest milion piastrów, i 6  złotych klej­
notami ozdobionych wazonów.

Rozm aitości.

HRABIA WALICKI I XFĄŻĘ FR. SAP.
(Ciąg dalszy.'

O w o ż , jakim sposobem xiążę  Sap. w yszed ł z 
niebezpieczeństwa: kam erdyner jeg o , Francuz, o- 
trzym aw szy na piśmie rozkaz, żeby szkatułkę od_ 
dać w  ręce obcego cz ło w ie k a , wnet dom yślił się, 
ż e  w tern jakaś się niegodziwość kryje . 7. razu 
ch cia ł zatrzymać p o sła ń ca , lecz lęk ał s ię , czy  ztąd 
nie wyniknie co z łe g o , ponieważ xiążę napisał, 
że b y  szkatułkę przysłap natychm iast, nie pytając. 
W y d a ł ją  w ię c , lecz w ziąw szy z sobą drugiego 
znajomego lokaja , b iegł dopóty w ślad za p osłań ­
ce m , który w siad ł do fiak ra , póki na ulicy nie 
znaleźli próżnego pojazdu do najęcia. D ojechaw ­
szy do dom u, gdzie się scena pow yższa odegry- 
w a ła , kam erdyner p o ru czył lokajow i w yśledzić, 
jakiemi schodami posłaniec szkatułkę zaniesie, sam

zaś pospieszył do komissarza policyi. Szczególny 
i szczęśliw y traf z d a r z y ł, że  tan? w łasn it zgro­
m adziła się ca ła  brygada p o licy jn a , dla rew izyi 
składu tow arów  pomówionego o kontrabandę; p o- 
licya m ogła więc natychmiast nieść xięciu pomoc, 
i p rzy b yła  w  tym celu w  sainą porę.

Zdarzenie to nie odstręczyło  go bynajmniej od 
ubiegania się za awanturam i; m ó w ił n aw et, że li­
czy je do najprzyjem niejszych wspomnień swego 
życia. ,,Nie w yobrazicie sobie, m ów ił do nas, jak 
rozkosznego doznałem uczucia w yd obyw szy się z 
tćj łotrovyskić| jaskini! Takie chw ile milionami nic 
dadzą się o p ła c ić ; jużlo najprzód pieniądze w  
szkatułce uw ażałem  jakby za w yg ra n e ; powtóre 
poznałem  cenę życia , będąc na w łosek  od śmier­
c i , nakoniec zyskałem  przyjaciela w  moim w ier­
nym kamerdynerze.** X iążę  p rzeliczyw szy  pienią­
dze będące w  szk a tu łce , zn iew olił kam erdynera 
do przyjęcia wexlu na tak ąż summę i w y p ła c ił mu 
ją  po powrocie swoim do kraju.

Taki to p a n , bogaty i d z iw a k , znalazł W ali­
ckiego we L w ow ie służącego  za markiern. R oz­
m ów iw szy się z nim sam na sam , w yw iedziaw szy 
się o jego pochodzeniu i ko le jach , x ią ż ę , znający 
dobrze B u czyń sk ich , gd yż i sain na Białćj Rusi, 
gdzie tamci m ieszkali, ogromne posiadał dobra, o -  
fiarow ał mu sw ą  pom oc, i w z ią ł go z sobą do 
W iednia. Następnie xiążę w yjech ał za interesami 
z W iednia do P olski, W alicki został. Namiętności 
do gry xiążę nie u w ażał za w a d ę , tern w ię c e j, że 
sam w w ysokim  stopniu jej u le g a ł, i dla tego po­
lubiw szy Wal.ń k iego , dał mu pieniędzy, jakto mó­
w ią  na szczęście.

W  W iedn iu , w jakiejś tam pokątnćj trakty er- 
n i , W a lick i, będący w  spółce z kilku drobnemi 
szu leram i, ciągn ął bank. Już b y ło  po półn ocy, 
szczęście sp rzyja ło  bankierow i, kieszenie poniterów  
w yp ró żn iły  się, i gra miała się ku k o ń co w i, gd y 
w sze d ł mężczyzno w  w iek u , w y s o k i, chudy, z 
długiem i w ąsam i, w  węgierskiój czapce futrzanćj, 
obwinięty szerokim węgierskim płaszczem . U w a ż ­
nie p rzyp a tryw a ł się g rze , nakoniec p o d ją ł kartę 
ze sto łu , podsunął i r z e k ł:  va banque\ Spólnicy 
W alickiego zinięszali s ię , lecz on d o dał im serca i 
o św ia d czył, że ciągnąć będzie. „Proszę w przódy 
p rzeliczyć p ien iądze, niech pan odpowiednią sum­
mę na stole p o ło ży ,1'  o d ezw ał się jeden ze sp ól- 
ników  banku. Żądanie b y ło  słuszn e, ale W ę g ie r  
nie zgadzał się na n ie , pow iedział n aw et, że  nie 
'ma z sobą pieniędzy, lecz jeżeli są  uczciwemi lu­
d źm i, powinni mu w ierzyć na słowo. T ow arzysze 
W alickiego opierali s ię , ale on w patrzyw szy się w 
W ę g ra , w y c zy ta ł w  jego tw arzy  tyle szlachetno­
ści i p o w agi, że odw racając się do spólników : „ O d ­
suń cie, r z e k ł, panowre bank na stronę? ja sam 
odpowiadam temu panu na słow o , jeśli on W zywa 
mnie na honor.“  „T a k  cię lu b ię , zaw o łał W ęgier; 
ciągnij!1'  W alicki p o ciągn ął i u b ił kartę. Prze­
liczono pieniądze, b y ło  w szystkiego około  pięćset 
dukatów. „ C z y  nie łaska teraz pójść ze m ną dl(r 
odebrania w ygranej?'* rze k ł W ęgier. „J a k  się p o ­
doba,“  odpow iedział W alicki. Spólnicy chcieli iść 
z nim razem , ale W ęgier nie pozw alając na to, 
ż ą d a ł żeby W alicki poszedł z nim tylko sam; W a ­
licki i w tern jeszcze ustąpił życzeniu nieznajome­
g o , nie zw ażając na upomnienia swoich tow arzy­
szów . Kilka przeszli u lic , w  tern W ęgier stanął 
przed wielkim p ała cem , zad zw o n ił, a szw ajcar w  
li bery i otw orzyw szy, usun ął się na bok z g łęh o - 
kim ukłonem . W ęgier poprow adził W alickiego  
przez szereg w sp an iałych  komnat do gabinetu; 2



ga firnowych lokajów  s i ło  przed niemi ze światłem . 
^Proszę usiąść," rz e k ł W ęgier. W alicki usiadł.—  
,K to pan jesteś?* zap yta ł nieznajomy. —  „Preten ­

dent A> korony P olskiej,11 odpow iedział zręcznie 
W a łrę k r. w id z ą c , ż e  ma do czynienia z dziwakiem -- 

• „ A  to jakiem prawem ?11 spytał W ęgier. — „ P ra ­
wem urodzenia, odpow iedział W a lic k i; jestem szla­
chcic p o lsk i, nazywam  się W a lic k i, a wiadomo pa­
n u , że  każdy szlachcic polski uioże b y ć  Królem  
obrany.11 W ęgier uśm iechnął się —  „Mam honpr 
rekom endować się panu w zajem n ie, jestem xiążę 
E ., magnat w ęgierski. Panu, jako pretendentowi 
do korony P o lsk ićj, i mnie jako magnatowi w ę ­
gierskiem u, nie bardzo przystoi odwidzać takiem iej- 
sea, jak to , gdzieśmy si'ę spotkali... ale czasami za- 
zacnodzę efo podobnych kątów  dla zabicia czasu.11 
„J a  zaś chodzę tam z potrzeby11 odparł W alicki i 
roapow iedział ma ca łą  sw oją bisioryę.1 Szczerość, 
rozsądek i uksetałcenfe m łodzień ca, podobały się 
m agnatow i, który p oczytał sobie za obowiązek w y ­
nagrodzić m u okazane zaufanie. O d liczyw szy pie­
n ią d ze , magnat rozstał się z nowym znajomym, za­
pisawszy sobie jego adres. W  kilka dni późnić)', 
ciążę  Ev  w yw ied ziaw szy się zapewnie o W alickim  
w  biurze p olicyi, albo u posła rzeczypospolitćj, 
zap rosił go do siebic na objad , i p rzed staw ił kre­
w nym  i  znajom ym , jako-swego przyjaciela, w zglę­
dem  którego ma o b o w ią zk i, i którego los najmo­
cniej go obchodzi. W alicki potrafił tak się prow a­
d z ić , że z y s k a ł przychylność w szystkich i został 
domownikiem m agnata, który go do tego stopnia 
p o lu b ił, że  n ie  m ógł obejść się bez niego. Po nie­
jakim  czasie w yp ad ło  ,\ięciu E . jechać do P aryża  
W wisssyi dyp lom atyczn ej; w z ią ł z sobą W alick ie­
go , otw orzy* mą wstęp do w szystk ich  domów, w 
k tó ry ch  sam b y w a ł,,  a m iędzy innemu w p ro w ad ził 
* q do mążndj Pobąnae ,  ulubionej p rzy jació łk i k ró - 
ło w ó j Mary* Antoniny. W szystko  to opow iedział 
mi Francuz D cronn e, który przez, w iela lat zarzą­
d z a ł  domem. W alickiego i p o s ia d ł  ca łe  jego zau­
fanie.

O dtąd żadnych już szczegółów  ni< mamy o dal­
szych W alickiego przygodach. vViadomo tylko i t  
b y ł przedstawiony na dw orze fraucuzkiin , b y w a ł 
on w ieczorach u k ró lo w e j, i mile widziany w  p ier­
w szych  domach p a ry zk ie b , zaw iązał stosunki p rzy ­
jaźni z wielu znakomitemi cudzoziemcami b aw ią- 
cemi w P a ry ż u , i z członkam i ciała dyplom atycz­
nego. Z w id z ił A n glię , W ło ch y , całe  Niemcy, po­
dróżując po pańsku , en gra n d  seigneur, i w ró ­
c ił do P aryża w początkach rew olucyi fran cu z- 
kićj S łyszałem  naw et, że miał sposobność w y ­
świadczenia wiciu usług rodzinie królew skiej, któ­
ra po powrocie jego do P a ry ż a , znajdow ała się w  
smuinem p o ło żen iu , że  mianowicie Królow a Ma­
ty *  Antonina zaszczycała go szczególneni zaufaniem. 
W alicki nigdy me m ieszał się do sprąw  politycz­
nych i rzadko nawet o polityce ro zm aw iał, ale o- 
czyw iście b y ł  arystokratą w  duszy, a zwolenni­
kiem rządu monai chicznego z przekonania. Z n a j­
dując się w  Paryżu podczas re w o lu cy i, poznał 
wiciu g łó w n y ch  jej aktorów  i sam słyszałam  , jak 
kiedyś wspom inając o M irabeau, pow iedział o  min: 
M auvais plaisani et mauvais joueur. Szczerze 
uholew ał nad w yw róceniem  dawnego porządku 
rzeczy w e F r a n c y i, i w  ogólności nienaw idził re -  
w olucyouislów . G d y  raz p rzy  min odezwano się, ‘ 
że  L afayetle  m ógłby ocalić tron i m onarchię, W a ­
licki z a w o ła ł z ż y w o ś c ią : „ N ig d y ! znam dobrze 
L a fa y e tta , poczciw y człow iek ale słabego chara­
kteru^___________________________ (D . n.)

PRZYJECHALI DO K R A K O W A .
Od dnia  16  do dnia  17 ff^raeśrua.

Borkow ski Stanisław  hr., G rodzicka Antonina, 
z Polski ; —  O ssuchow ska Eufem ia o b ., ' Sroczyński* 
E dw ard  ob., Christ Ignacy, Cz.ezik E m an u el, Sła-i- 
w iński Zygm unt ob., z G a l i c j i , —  Sponer Teodor, 
z . Pruss.

ff 'y je ch a li  z Krakow a.
M ilżecki W incenty ob., K ubaczek Marcin , C bo- 

dylskiK ajetan  ob., Baurertz R a fa ł, K isielewski Jó­
z e f  ob., do G alicyi.

Doniesienia Cfraędowe.
N o t a r y u s z  PUBLICZNY 

Walnego Miasta Krakowa i  Jego OAręgu.
Podaje do publicznej wiadomości iż stoso­

wnie do polecenia W. Trybunału W . M. Kra­
ków# > J, 0 . * dąia l  W rześnia 1846 N. 4488 
w tjflią 22  Września 1846 o godzinie 3 z po­
łudnia ipfzedflaegaj zostaną w drodze pertrakta- 
cyi spadkowej ruchomości po ś. p. Karolu Za­
górskim fM osta ło , przy Krakowie na Kleparzu 
w domu pod Ł. 1Ś9,

Kraków dni# 12 Września 1846 r.
(2r.) (podp.) E . Ekielski.

Pisarze Banku Pobożnego w Krakowie.
Na żądanie strony ioteressowanej zawiada­

miają ij od fontu trzonków sztuk, 22,, łyżek

sztuk 6 , wazowa 1, do śmietanki 1, do le g o - 
miny 1, cąźki do cukru i sitko, próby 11 i 12 
lutów 102 w ażące , dnia 15 Grndnia 1843 roku 
do N. 31 pod Literą Jj.. w Banku Pobożnym 
zastawionego, według oświadczenia (Zgłaszają­
cej się o wykupno jego osoby, kartka czyli re- 
wers> Bankowy mial zaginąć, przeto w zyw ają, 
wszystkich in teres W tem mających, aby n a j-  
dalój do dnia 1_ Listopada Be b. o wykupno te­
go fantn zgłosili s ię , gdyż w razie nieżgłosze- 
nia s ię , rzeczony fant osobie zgłaszającej się,

Eo tym przeciągu czasu niezawodnie wydanym 
ędzie.

Kraków d. 1 Sierpnia 1846 r.
Stachowicz.

(3r.) X. Frankiewicz.

Doniesienie prywatne.

MŁYNEK -ręczny na którym czterech ludzi dnego kenia, jest do sprzedani* w Królewskich 
dziennie zmele na pytel »  korcy zboża , który Browarach. (3r.)
t«  młynek da się bardzo łatwo urządzić na je -


